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Kościół Katolicki przeciwko Piasto-Chjenie. 


Prymas Dalbor gani rząd obecny. 


WARSZAWA, 23 października. — | zały.się, że będą płaciły duchowieństwu | jakie na dobrach poduchownych spoczy= 
Pakt endecii z Piastem opiera się, iak| dostateczne uposażenie. Rząd polski, bę | waja. 
wiadofiw, przedewszystkiemi na refor- | dąc obecnie posiadaczem dóbr poducho- 3) Stwierdzam, że rząd polski po u- 
mie rolnej, która przyjęła zasade wywła| wnych i ciągnąc z nich dochody, wziął| chwaleniu ustawy © reformie rolnej 
szczemia. Między innemi, projekt reior- | tem samem na siebie obowiązki i ciężary ! zwrócił się stosownie do brzmienia tejże 
my oparty na pakcie przewiduje ogólne | EMEPORZETYEWYNEJ ERSTE 


wywiaszczenie ziemi kościelnej. Z tego 
powodu J. E. ks, Prymas Dalbor, przeby 
wający obecnie w Rzymie, wystosował 
na ręce ministra W. R. i O, następujący 
protest: 

Stwierdzam ninieiszem, Że: 

1) Projekt powyższy stanowi prawa 
wyjątkowe przeciw Kościołowi katolic- 
kiemu. Podczas bowiem, gdy innym wła 
ścicielom zostawła się obszar od 100 do 
400 hektarów, zabiera się Kościołowi z 
wyjatkiem cmentarzy wszystką ziemię, 
sawet ogrody. 

2) Stwierdzam, że obowiązek uposa- 
żenia duchowieństwa spoczywa iuż te- 
raz na rządzie polskim, i to z tytułu praw 
nego, płynącego z posiadania dóbr pQ- 
duchownych. | 

Rządy zaborcze, zabierając swego cza 
śm w zarząd dobra duchowne, zobowią- 
WEFIETRIJREZZC NT TCTRIZ a ET 


AKademicy i ćwiczenia 
wojskowe. 


W związku z powołaniem na 6 ty- 
godniowe ćwiczenia rocznika 1898, akade- 
micy, urodzeni w tym roku, zgodnie ze 
zwyczajem z lat ubiegłych zwrócili się do 
władz wojskowych z prośbą o odroczenie 
im ćwiczeń na okres mniej absorhujący 
ich studjami t. j. na lato. 

Odnośne P. K. U. odpowiedziały na 
tę prośbę odmownie wobec tego organi- 
zacje akademickie wyłoniły specjalną de- 
legację, która udała się w tej sprawie do 
ninistra oświaty p. Głąbińskiego. Mini- 


ster oświaty odpowiedział delegacji, że do 


mała jest nadzieja na zaspokojenie jej 


z teki karykatur Artura Szyka. 


Spółcze””" Józef. 
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SI KERSK 


P. Witos proponuje gen, Sikorskiemu zajęcie jednego 
z wyższych stanowisk w armji. 


Nową opinja sądu o odezwie 
rządowej. 


„Rząd uległ panice i majakowi* — stwierdza sąd 
| krakowski. 


Wczorajszy „Czas" ogłasza tekst urzę 
wego pisma sądu okręgowego karnego 
krakowskiego do redakcji tego dziennika 


prośby. 
W. powyzeżój sprawie oba rektorały iu-|uchylający koniiskatę artykułu, omawia- 


niwersytetu i politechniki interwenjowały 
a ministra wojny gen. Szeptyckiego, ale 
lotyćhczas kwestja ta pozytywnie roz- 
wiązana jeszcze nie została. 


Dzisiejsze posiedzenie 
sejmu. 


Warszawski koresp. 
fonuje: 

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie ple- 
narne Sejmu, którego głównym punktem 
obrad będzie projekt ustawy o prąwizor- 
jnm budżetowym. W razie nieprzybycia 
z powodu strajku kolejowego w Krakowie 
we Lwowie znacznej liczby posłów -- po- 
siedzenie Sejmu może się nie odbyć. 


-—— (0 — 


„Expressu“ tele- 


Jak sie „redukuje“ 
urzedników. 


Warszawski korespondent ‚Expressu‘ 
donosi:, 

Chadecki minister pracy. p. Smólski, 
przeprowadza również „oszczędności“. 
Oto w ciągu ostatnich dni przyjął do mi 
nisterjium dwóch nowych urzędników, 
pp. 'Paciuckiego i Tomaszewskiego, któ 
rzy posiadają kwalifikacje wyjątkowe, 
bo sa chadokami, przyjaciólmi partyjny 
=s QD, ministra. 


jącego odezwę rządu po wybuchu procho 
wn; w Cytadeli, 
Sąd nie podzielił zapatrywania proku- 
tury z powodów następujących: 
Inkryminowany artykuł zmierza do 
wykazania, że odezwa rządu, o jle podaje 
jako powód strasznej katastrofy zamach 
zbrodniczej ręki, była aktem przedwczes 
nym i nierozważnym, że stalo się to dla- 
tego, że rząd, ulegając pod wpływem pani 
ki jakiemuś szalonemu majakowi, utracił 
zimną krew, że akt ten kompromituje 
rząd, ale także į cały naród, rujnując na- 
szą opinję zagraniczną, Tendencją arty- 
kułu tego jest zatem obalenie hipotezy, 


e Z 


(Panika na giełdzie berlińskiej. 


że powodem katastrofy był zbrodniczy za 
mach, a tem samem teź uspokojenie opj- 
nj; publicznej, przerażonej enuncjacją rzą 
du, że zamach ten „grozi już nietylko roz 
wojowi, ale bodaj samemu bytowi pań- 
stwa“, i 

Artykuł ten jest jedynie dozwoloną 
każdemu, zatem ; prasie, umiarkowaną 
krytyką aktu rządowego i nie zawiera nic 
takiego, coby mogło uzasadnić przyjęcie 
znamion wyszydzania lub poniżanja zarzą 
dzeń władz, ą tem mniej pobudzania jn- 
nych do nienawiści lub pogardy przeciw 
władzom rządowym, 

Gdy inkryminowane ustępy nie zawie 
rają znamion przedmiotowej istoty wy- 
stępku z $ 300 uk., anj też znamion inne- 
go przestępstwa, z urzędu ściśanego, na 
leżało zarządzoną konfiskatę uchylić. 


BERLIN, 22 października, (Tel. wł. |bec iaktu, że drobniejsj posiadacze akcji 


„Expressu''). 

Paniczny nastrój na giełdzie i nieby- 
wala dotychczas haussę wywołały przede 
wszystkiem wiadomości z Nadrewjj i Ba- 
warji. 

Bezładna haussa trwała przez caty 
czas zebrania giełdowego, przyczem kur- 
sy wykazały fantastyczne wprost skoki, 

W kołach giełdowych powstała myśl 
zamknięcia giejdy efektów na pewien 


czas, zamiaru tego jednak zanjechano wa 


zmuszenj są do sprzedaży efektów, ce- 
lem zaspokojenia najniezbędniejszych po 
trzeb życia. 

Qd dnia dzisiejszego będą podawane 
jedynie notowania urzędowej gie!dy ber- 
lińskjej na mocy rozporządzenia o handlu 
dewizami, według ustawy o nadzwyczaj. 
nych rozporządzeniach rządu niemiec- 
kiego. 


„0,00005 i pół. 


ustawy do Stolicy Apostolskiej, by roz- 
począć rokowania w, sprawie dóbr du- 
chownych i poduchownych. Tak wyraź 
uie pisało ministerstwo spraw zagranicz 
nych do nuncjatury apostolskiej w War- 
szawie. Wskutek tego pisma Stolica Apo 
stolska wyznaczyła osobną komisie, ma 
iaca w jej imieniu układać słę z rzadem 
polskim. Rząd polski ze swej strony mia 
nował również komisję. Obie komisie 
rozpoczęły pracę į rokowania. Tymcza- 
sem obecnie rząd, nie uprzedziwszy ani 
słowem komisji papieskiej, przedkłada 
seimowi ustawę. wedle której wszystkie 
złemie kościelne mają bez wszelkiego 
dalszego rokowania być zabrane Kościo 
łowi katolickiemu. 

Jest przyjętą rzeczą, że skoro się roz 
poczęło układy, albo się je prowadzi do 
końca, aibo oświadcza się, że dalej ukła« 
dów prowadzić się nie chce. 

Stwierdzam, że rząd polski tej formy 
wobec episkopatu polskiego nie zacho- 
wał, a dodać należy, że episkopat polski 
występował w tej sprawie w imieniu i z 
polecenia Stolicy Apostolskiej. 

ETRTZER TOTEI ZRNA TTE TONY" 


W przededniu nowej 
akcji ekonomicznej 
włókniarzy. 


Jak się „Express“ dowiaduje w dniu 
jutrzejszym odbędzie się w związku prze 
mysłu włókienniczego państwa polskie- 
go współia konierencja przedstawicieli 
przemysłowców i zwiazków zawodo« 
wych. 

W wyniku wczorajszych obrad związ 
ki zawodowe włókniarzy stoją ta Sta- 
nowisku poprzednio wysuniętych postit 
fatów ti. 122 proc. podwyżki, regulacii 
tygodniowej i zastosowania podwyżek 
wstecz. 

——i—— 


O racjonalne obliczanie 
wzrostu drożyzny. 


Jak się „Express“ dowiaduje sprawa 
zmiany systemu obliczania wzrostu dro 
żyzny zostanie przez związki zawodo- 
we przekazana orgamizaciom central- 
uym w Warszawie. 

Przedstawiciele związków zawodoa 
wych protokułu obliczeń komisii, w wy- 
padku zastosowania dawnego systemu 
ale podpiszą i wniosą protest przeciwka 
przewiekaniu tej sprawy przez G. U. 8. 


—— 


Komitet pomocy ofiarom 
cytadeli. 


Województwo łódzkie przystąpiło da 
organizowania lokalnego komitetu po- 
mocy ofiarom katastrofy w cytadeli w 
Warszawie. 

Pierwsze posiedzenie organizacyjue' 
komitetu odbędzie się jutro, 24 b. m. © 
godz. 6 pop. w lokalu urzędu woliówdz= 
kiego 


OREW) | OO" 


Giełda zurychska. 


ZURYCH, 23 października. (Tełex 


gram własny „Expressu '). Marka polska 


M 
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Fałszywe metody 
walki. 


Trudno żądać od obecnej więk- 
szości rządowej, aby po ostatniem 
głosowaniu w sejmie nad votum 
zaufania dla gabinetu p. Witosa, 
rozdzierała szaty z żalu, że uzyska- 
ła tylko 17, względnie 10 głosów 
więcej od opozycji, aby śpiewała 
gorzkie żale nad bardzo podejrza- 
ną absencją posłów z P. 
Piasta i innych sojuszniczych klu- 
bów. Tej pretensji nie mamy. Tak, 
czy owak, rząd uratował swoją 
egzystencję i ma prawo-cieszyć się 
swojem życiem. Inna rzecz spo- 
sób eksploatowania tego „zwy- 
jęstwa* przez prasę prawicową. 

Już to ta prasa swojemi pomys- 
tami, swojemi metodami w atako- 
waniu przeciwników oddaje niedź- 
wiedzią przysługę swoim stronni- 
ztwom. Przytoczymy tylko jeden, 
fałszywy ton, powtarzany do n- 
przykrzania we wszystkich pole- 
micznych artykułach prasy endec- 
ciej i pokrewnych jej organów. 

Tylko endecy są stronnictwem 

„narodowem*, tylko za nimi i w 
ich obozie stoi naród, — co poza 
nimi, nie ma prawa miana do na- 
rodu. 
Jest to Śmieszne i jako argu- 
ment oportunistyczny bez wartoś- 
ci, bo to nie jest prawdą. Więc 
np. poseł i były minister spraw 
zagranicznych Dąbski który w imie- 
niu Polski zawierał traktat ryski, 
był polakiem i należał do narodu, 
dopóki należał do P, S. L. Piasta, 
— ale dzisiaj, kiedy tensam czło- 
wiek wyszedł z klubu p. Witosa i 
znalazł się w opozycji lewicy, jest 
wrogiem narodu, bo nie należy do 
większości „naronowej*. 

Ba, nawet P. S. L. Piast tylko 


__ „EXPRESS WIECZORNY” 


Zawarcie umowy angielsko- 
rosyjskiej w sprawie dostawy 
zboża. 


Jak sowiety zamierzają ustabilizować swą walutę. 


Sowiety gotowe są pertraktować w kwestji długów 
przedwojennych. 


LONDYN, 22 października (Te- 


S IA legram własny „Expressu*). 


Zawarcie umowy  angielsko-ro- 
syjskiej na dostawę zboża rosyj- 
skiego zostało przychylnie przyję- 
te przez całą prasę. 

Powszechnie twierdzą, iż są to 
pierwsze kroki rządu angielskiego, 
który chce się uniezależnić od 
Ameryki. 

Przed wojną Angja znaczną część 
swego zapotrzebowania na zboża 
pokrywała w Rosji. 

Dzięki dobrym urodzajom tego- 
rocznym w Rosji, kupiectwo an- 
gielskie poczyniło próbę zamiany 
zboża amerykańskiego na rosyj- 
skie. 

Przedstawiciel rosyjskiej delega- 
cji handlowej Rakowski, oświad- 
czył dziś co następuje w sprawie 
powyższej umowy. 

Zawarcie umowy angielsko-ró- 
syjskiej na dostawę zboża ma o- 
gromne znaczenie z tego powodu, 
że Rosja na podstawie szerokich 
kredytów angielskich  ustabilizuje 
sobie walutę. 


Belgja jest rozczarowana decyzją komisji 
reparacyjnej. 
LONDYN, 22 paźdiernika (Teleg-|nia belgijskich rzeczoznawców mo- 


ram własny „Expressut*). 
„Daily Telegraph* donosi, iż urzę- 


dowe koła belgijskie są rozczarowa-|się na stabilizacji marki 


da tego zaliczane jest do „naro-|ne ostatnią decyzją komisji repara- 
du“, że weszło w pakt z endecją|cyjnej, która belgijski plan gwaran- 


cio 


był polskim ministrem. Ale dzi- 
siaj kiedy znalazł się w opozycji 
wobec rządu „narodowego* i kiedy 
„cały naród“ opowiedział się przy 
głosowaniu za tym rządem, to o- 
czywiście ani p. Dąbski, ani p. 
Thuguit do „narodu“ nie moga być 
zaliczani. Tosamo dotyczy N.P.R., 
p. P. S. itd. Jest to „reductio ad 
absurdum* całego rozumowania. 

Pomimo to ta niesmaczna, a dla 
fdei państwowości polskiej szkod- 
liwa metoda walk partyjnych po- 
kutuje stale, uprawiana z uporem, 
godnym lepszej sprawy, w prasie 
endeckiej. 

I ex re tego, że rząd p. Witosa 
btrzymał 17 głosami votum zaufa- 
nia w Sejmie, wygrywa się ten 
sukces, jako wielkie zwycięstwo 
„narodowe“ nad opozycją, mniej" 
szościami itp. l niepolityczne to 
1 nierozumne. 

Niepolityczne, bo czy ktoś z te- 
go kontent, czy nie, pogodzić się 
musi z faktem, że Polska nie jest 
jednolitem, narodowem państwem. 
A kiedy tak jest i kiedy konsty- 
tucja polska gwarantuje wszystkim 
narodowościom wolność i swobodę 
przekonań politycznych, to nic le- 
ży w interesie jej idei państwowej, 
aby przy każdej, najmniej ku temu 
nadającej się sposobności, spychać 
gwaitesn te mniejszości do wro- 
giego dla Polski obozu. 

Prasa wiekszości rządowej lub 


Pos. Thugutt chyba jako polak | CyJneJ- 


i zawarło z nią sojusz większoś- |cyjny poleciła ponownie zbadać przez l ; 

wydz repara-|także, pisze dalej korespondent, iż 
plan belgijski przedstawia pewną 
wartość, ale skorzystać z niego ab- 
szenie czynności komisji reparacyj-|solutnie nie można. 


iał finansowy komisji 
Oznacza to bezpośrednio zawie- 


nej na czas nieograniczony. 

Paryski korespondent „Manchester 
Guardian“ donosi, iż nie należy 
absolutnie oczekiwać. iżby rokowa- 


W roku bieżącym eksport do 
Anglji od 500.000 do miljona tonn 
zboża. 

W przyszłym roku przy nor- 
malnym urodzaju zamierzamy eks- 
portować znacznie więcej. Umowa 
ma być pozatem pierwszym kro- 
kiem na drodze przeprowadzenia 
wielkiego planu wywozowego Ro- 
sji. Zawarta została jeszcze umo- 
wa na dostawę 600 wagonów jaj 
z Ukrainy. 

W końcu Rakowski oświadczył, 
iż Rosja musi dążyć do uzyskania 
czynnego biłansu, i że spodziewa 
się, iż w przyszłym roku Sowiety 
osiągną z wywozu nadwyżkę 200 
miljonów rubli złotych. 

Zapytany w sprawie pogłosek o 
zamiarze spłacenia długów przed- 
wojennych Rakowski odpowiedział, 
iż pogłoski te są stanowczo przed- 
wczesne. 

Rosja jest jednak gotowa w tej 
sprawie pertraktowane, o ileb 
wiedziała, że stworzy to podstawę 
dla wzyskania kredytów na odbu- 
dowę gospodarczą Rosji. 


gły dać dodatnie rezultaty. 

Belgijski plan reparacyjny opiera 
niemieckiej 
i nie bierze absolutnie pod uwagę 
ostatnich wydarzeń politycznych. 

Delegaci angielscy oświadczyli 


Rozstrząsanie powyższego projektu 
mogłoby tylko spowodować niepo- 
żądane tarcia wśród sprzymierzonych 
i tak nadwyrężoną sytuację zaostrzyć, 


W przyszłym tygodniu Niemcy przedłożą 


Francji nowe propozycje. 


PARYŻ, 22 października (Tel. wł, 
„Expressu *). 
Komisja reparacyjna zezwoliła na 


dzisiejszerm posiedzeniu rządomFrancji, |mannowi, iż wzoruje 
Belgji i Włoch o poczynienie od-|dach Bismarcka. 


rębnych kroków u rządu niemieckie- 


go w sprawie dostaw reparacyjnych. |pecqnem swem postępowaniem Stre- 

W kołach dobrze poinformowa- |seriann nie osiągnie zwycięstwa. 
nych twierdzą, iż w przyszłym ty-|Rząd niemiecki nie życzy sobie za- 
godniu Niemcy przedłożą Francji|pewnić lojalnej spółpracy i chcejże w M. S. 


dyskusji odrzuci taką prośbę, o il 
nie będą wznowione dostawy rze- 
czowe. „Temps“ zarzuca Strese- 
się na meto- 


„Journal de Debats* pisze, iż o- 


nowe propozycje w sprawie udzie- | Francji tylko przysporzyć trudności 


nia moratorjum. 

Jak jednak twierdzą, 
do niej zbliżona, musi wcześniej 
lub później przejść do przekonania, 
że fałszywem, czysto partyjnem 
stawianiem spraw publicznych i 
zwalczaniem opozycji w drodze 
odsądzania jej od godności naro- 
dowej, nie wygra i nie obroni 
swojego kierunku politycznego. 

Opozycja we wszystkich parla- 
mentach i we wszystkich konsty- 
tucyjnych państwach ma swoje u- 
prawnienia. 


Francja bez 


i wywoływać konflikty. 


kracja swoje 


a in 


O POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKA DLA 
NIEMIEC. 


PAT. — NOWY JORK, 22 pażdziem 
nika— W Ameryce, jak wiadomo bawi 
li b. kanclerz Rzeszv Cumo i wiceprezes 
związku przemysłowców _ niemiec 
kich Frochweim oraz przedstawicie” 
banków niemieckich, w celu uzyskania 
pożyczki dia Niemiec. Według projektu 
amerykańskiego, pożyczkę udzieli kot 
sorcjum banków amerykańskich w for- 
mie udziałów w projektowanym nie 
mieckim banku walutowym. 


KONFERENCJA IMPERJUM BRYTY, 
SKIEGO. 


PAT. — LONDYN, 22 października 
Program konferencji imperjum brytyj- 
skiego jest tak obszerny, że choć trwa 
ja cztery tygodnie, zakończenia konfie- 
rencji spodziewać się należy około po- 
łowy przyszłego miesiąca. W bieżą- 
cym tygodniu ma bvć rozstrzygnięta 
kwestia obrony imperium. 


PREZ MASSARYK W ANGLJI, 

PAT, — LONDYN, 22 października— 
W dniu dzisiejszym prezydent Massaryk 
w towarzystwie Benesza j posła czecho 
słowackiego w Londynie złożył wienia. 
na grobie nieznanego żołnierza, przyjęty 
był na audjencjj u króla, poczem podej- 
mowany był przez króla i królową Marje 
śniadaniem, na którem byli obecni pres 
mjer Baldwin z małżonką i wiele osób ze 
świata politycznego. 


APROWIZACJA G. ŚLĄSKA, 


PAT. — WARSZAWA, 22 paździem 
nika — Nadzwyczajny komisarz do walki 
z drożyzną p. Bajda zarządził utworzenie 
na terenie G, Śląska znacznych rezerw 


Y | zbożowych. Podobne rezerwy zbożowe 


nadzwyczajny komisarz do walki z dro- 
żyzną utworzy w zagłębiu Dąbrowy. 


POLSKA TARYFA KOLEJOWA NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 


PAT. — WARSZAWA, 22 paździer- 
nika — W mvśl uprawnień, wynikających 
o górnośląskiej konwencji polsko-miemieo 
kiej, wprowadzają polskie władze kole- 
jowe z dniem 1 listopada r, b. na obszarze 
Górnego Śląska polską taryfę osobową i 
towarową. Zaprowadzenie Zo ta- 
skiej taryfy kolejowej na G. Śląsku zbie- 
ga się z terminem, w którym marka pol. 
ska staje się tam walątą obowiązującą. 
Polska taryfa kolejowa dotyczyć będzie 
górnośląskiego ruchu osobowego i towa- 
rowego, natomiast w ruchu przechodnim 


i sąsi obo będzie nadal 
taryfa niemiecka. 
UŁATWIENIA PRZY PRZEWOZIE 
ŻYWNOŚCI 


ode = 0) kor. „Republik;* tele- 

uje: 

Ministerstwo kolej żelaznych w poro- 

zumieniu z m spraw wewrętrm 

nych i nadzwyczajnym komisarzem h 

drożyzną poleciło dyrekcjom ko- 
poczynienie 


bije dol wszelkich uła- 


Oszczędności w M. S. Wojsk. 


Warszawski korespondent „Ex- 
pressu“ telefouuje: : 

W związku z przeprowadzanytni 
oszczędnościami, dowiadujemy się, 
Wojsk. zredukowano 
50 proc. dotychczasowego stanu po- 
jazdów oraz aparatów  telefonicz- 
nych. 


stanowisko opozy- cierpiących zwłoki najżywotniej- 


cyjne w najjaskrawszy 4 najbru-|szych interesów, zagrożonego w 
talniejszy sposób wyzyskiwała w|swej egzystencji państwa. 


wyzwolonej Polsce. 
Dorwawszy się do władzy, 


Społeczeństwo nękane wszyst- 


po-|kiemi plagami wzmagającego w go- 


grążam państwo w zamęcie i coraz|spodarce państwa przesilenia, z u- 


większym upadku ekonomicznym, |Śmiechem gorzkiej 


ironji słucha 


ale nie znosi opozycji, zaprzeczą|tych tyrad triumfu, jakiemi roz- 


prawa bytu. 
Mniejsza o to, 


że podkopuje |cięstwie* 


brzmiewa prasa endecka po „zwy- 
rządu Witosa i pyta z 


przez to swój własny autorytet, —|przerażeniem, kto za to zwycięy 
gorzej, że większa przez to zapał-|stwo będzie płacił i ile jeszcz, 
Jeśli kto, to narodowa dęmo-!czywość walki ze szkodą dla nielpłacić bedzię? 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


śl 


Radny Rżewski, b. prezydent 


m. Łodzi. 


| Zgrzyty. 
Zakatarzony. 


(Według Berangera). 
= Pieśntarzy mój, o ca się gniewasz? więc śpiewaj hymny ojcem miasta, 


Na ten społeczny już nie 
pal ży s de tony 
= Praw wyjątkowych deszcze leją, 
Natura mgłą tchnie i zawieją, 
Tak, bracie tak, wilgotny Szlak, 
więc jestem — zakatarzony! 


śpiewasz, 
? 


A area czy spp wiosna, 

Czy zabrzm t ú radosna 
a E Pea pisin radi A 
-— Tak, lecz tymczasem widzę sioł 


Wszak ceni każdy: mąż, niewiasta, 
ich przytułki, ochrany. 
= Nie zazdrość tym, eo się dostali 
Do ich przytułków i szpitali 
Tak, bracie, tak, wilgotny szlak, 
Więc jestem zakatarzony! 


istnieje konstytucja przecie, 
Najukochańsze króla dziecię, 

Nie będziesz bez obrony. 
— Zabrawszy posag, ten pątrjota 


~ Chea wolnym ptakom podciąć skrzydła, |Postąpił z córką na wzór Lota... 


Tak, bracie, tak, wilgot 1 

więc festem pre Buy w g a 

Krzyknij że dzą darmozja , 

Niech 1 y Srta od tej blesłady, 
Za mrą miljony,.. 

— Tak, lecz przez głosującą trzodę 


Wnet skażą mnie na chleb I wodę;,, 
Tak, bracie, tak, wilgotny szlak, 
Więc jestem zakatarzonył 


Tak, bracie, tak, wilgotny szlak, 


|Więc jestem zakatarzony! 


— Ach, cóż powiedziałem, mój Bóżel 
To mnie z pewnością zgubić może, 
Jęstem całkiem stracony, 
Bo niema żartów z naszą władzą, 
Bez sądu cię dọ kozy wsadzą,, 
Tak, brącie, tak, wilgotny szlak, 
Więc jestem zakatarzony! wę 
at: 


Sprawa, z Której „Express“ jest dumny. 


Już najwyższy czas wyplenić panie 
olfsonowe z naszego szkolnictwa. 


W niedzielnym numerze „Głosu Pol-|z łatwością można było uzyskać koncesję 


skiego“, ukazało się ogłoszenie, w którem 
p. Wolisonowa oświadcza, iż pociąga do 
pdpowiedzialności sądowej redaktora na» 
szego pisma p. Władysława Polaka i 
członka redakcji „Expressu* p. Tomczaka 
„za ohydne oszczerstwo”. 
` Nad groteskowym komunikatem P 
‘Wolisonowej przeszedłby „Express“ do 
` porządku dziennego nie absorbując opinji 
publicznej osobą p. Wolfsonowej, aż do 
dnia rozprawy sądowej. 
Jednakże cała ta afera ze szkołą p. W, 
, posiada głębsze podłoże, niż to się napo- 
zór syde. Jej żródłem są. zabagnione 
stosunki szkolne, będące spadkiem czasów 
carskich z chaosu okupacyjnego, kiedy to 


na prowadzenie szkoły średniej, 
Jeśli „Express“ w najbliższych dniach 


szczegółowo zajmie się aferą p. Wolfso- 
nowej, to nie dla zrobienia zaszczytu p. 


W., ale dla scharakteryzowania stosunków, 
anujących w pewnych kramikach szkol- 


mych, prowadzonych na wzór sklepów z 


manufakturą. 

Jednocześnie „Express* oświadcza, iż 
nietylko podtrzymuje wszystkie zarzuty, 
umieszczone w Ne 52 z d. 3 października, 
ale liczbę ich znakomicie pomnoży. 

Już czas jest bowiem najwyższy, żeby 
wyplenić wszystkie panie Wolfsonowe z 
naszego szkolnictwa!... 


Echa eksmisji blacharza. 
P. Jingster załatwił z nim sprawę po obywatelsku. 


W związku z podaną przez nas wiado- 
mością o eksmitowaniu blacharza w dómu 
"przy ul.. Sienkiewicza 20, po zebraniu 
wszechstronnych informacji w tej sprawie 
ostaliliśmy następujący stan faktyczny. 

Plac przy ul. Sienkiewicza 20, został 
zakupiony przed kilkoma laty przez pew- 
ne szwajcarskie towarzystwo, którego przed- 
stawicielem w Łodzi jest p. Jingster ( Trau- 
gutta 14). 

Wspomniany blacharz wprowadził Się 
do szopy na placu tym już po zakupieniu 
placu tero przez towsrzystwo to, co dało 
podstawe do uzyskania sądowej eksmisji, 

Jesżvse przed eksmisją sądową p, 
Jingster zaproponował mieszkańcowi szopy 


aachinacii poprzednich właścicieli placu 


się nie zgodził, 

Po rd | eksmisji p. Jingster 
proponował w ARalszym ciągu udzielenie 
mu innego mieszkania, lecz blacharz ten 
przypuszęzając, iż pozostanie w tym do- 
mu umożliwi mu odzyskanie utraconego 
wyrokiem sądowym mieszkania nie zgo- 
dził się na propózycję p. Jingstera i za: 
mieszkał na podwórzu domu przy ul, Sien- 
kiewicza 20. 

Obecnie blacharz zgodził się na zaofia- 
rowane mu przez praJingstera mieszka- 
nie w domu przy ul. Traugutta 14 i w 
wczorajszym wprowadził się już tam. 

Sprawa ta więc zosłała po obywateli- 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Dekad 


ETRAS 


rez | AEG 
igro z 7 
44 > g K 
A PR gi 7 e 
KA 4 ` b 
z 


= 


Agliacją pośromowa chjeny. 


Arcydzieło wytwórni Universalfilm Manuf 


Str. 3 
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We we Ran a 4 4 Wspaniąły dramat w 7 aktach. 
Dziś ! gwiazda aaua VIVAINIA VALLI 
SPORENE AN ED ES E NE E E E S ENNA 


Trzeba endeckie, skompromitoewa- 
ne imię ratować od zguby! 
Jak? — po staremu; huzią na żyda! 


Ciemne indywidua endecekie, wywło* 
ki anarchii, destrukcjoniści i wielrzy- 
cielę „narodowi“, ongiś ugodowcy, a 
dziś bojowcy — rozgoczęli. usjfqą agi- 
tącję pogromową po fabrykach i zą- 
kładach, zatrudniających robotników 
wegółe. 

Rząd piasto-chjeny poniósł konp 
pletne fiasko, doprowadzając stan g9- 
spodarczy i polityczny oraz napięcie 
psychiczne mas du beznadziejnego pò- 
zjiomu. Znikąd nie widać ratunku, zni- 
kad nadzięi zaone; a tylka wielka gə- 
henna głodu i nędzy mas robączych. 

Masy te zaczynają głośno już py- 
tać, gdzie podziały się obietnice en- 
deckie zapewniające tanlość artykułów 
żywnościowych i wszelkie wogóle wy- 
rody dla tych, którzy ósemeę zaufają, 

łasy robotnicze, obałamucone i zą- 
wiedzione mogą się posunąć do ener- 


sprytni i przewidujący, już dziś myślą 
nad sposobem uniknięcia odpowiedzial- 
ności. 3 

Dlaczego się narażać? czy to jest 
interes? ś 

Trzęba przypomnieć tłumom davję, 
dobre czasy i pchnąć je na żydów. 
Tym kiasycznie wypróbawanym spo- 
sobem odwróci się uwagę od siehłe, 
a skieruje się na innyeh. To jest al- 
trafzim pierwaroraeunis wzasadniany 
endecką logiką moralnością, 

Szczucie jednych przeciw drugim 
należy tu do specjalnośeł, Paskarz 
żydowski z paskarzem polskim piją 
przy jednym stele. ale nię wolno tego 
braterstwa uprawiąć robatnikom. Ta- 
taj trzeba mącić wadę, aby samym 
wyjść cąło z ewentualnych opręgji. 

Czy masy robetnicze pozwolą się 
nądal obałamucać? Czy stane sie na- 


gicznych zapytań pod adresem spraw-|rzędziem w padłych, krwią <«orukonyc) 


tów i dlatega ei sprawey, jako Tudzielłapach chjeny?!,.. 


Ra. 


——- 


Co się działo na posiedzeniu wielebnego 
związku ludowo-narodowego? 


Kłócili się „swoi* ludzie. 


Na posiedzeniu związku  ludowo-naro- 
dowego działy się rzeczy niesamowite. 
Zwyczajnie — niesamowite ugrupowania 
ludzkie powodują zwykle brzydkie kistorje, 
brzydkie awantury. 

Tak było i tym razem. P. Cynarski, 
hożyszeze hieny, wysunięte -przez nią na 
czołowe stanowiska okopów  faszystow- 
skich w Łodzi — stał się oto przedmio- 
tem... ataków własnych ludzi, własnych 
adherentów, własnych zwolenników poli- 
tycznych. 

Mówiono różne rzeczy, zarzucono wie- 
le rzeczy, bo to przecież widzimy, co się 
dzieje, widzimy zaś nietylko my, ale i 
społeczeństwo tak lewicowe, jak i pra- 
wieówe. 


l to społeczeństwo prawicowe, które 


nie zatraciła jeszcze paczucia krytycyzmu 
== wołą stanowczo, że dość blagi i kom- 
prómitącji. 

Dlatego też na posiedąeniach konwen- 
tykiów endeekich wytwarza się mocna 
opozycja. 

Jest i obrona, a jakże, Sprawuje ją, 
jaka lejb-gwardzista jeden z uników, 
który z gestem i pozą dowodzi, że p. 
Cynarski jest męczennikiem, ofiarą. 

Ofiara, to jest przykra rzecz, ale za 
100 miljonów miesięcznie — dlączega nie: 

Jednak — jednak nie wszystkim an 
dekom podoba się to tak, jak sławetnemu 
lejb-obrońcy. Więc szemrąnia opozycji 
rosną w siłę, rosną i duszą we śnie p. 
prezydenta, ha—ha—ha— 


—g——— 


Jak faszyści łódzcy pragną bojowych 


wystąpień. 
Organizują się Konspiracyjnie i zmuszają 
„do przysięgi. 


Społeczeństwo zaniepokojone jest 
ostatnie konspiracyjną działalnością 
pewnych zrzerzeń łódzkich, które gru- 
pują naiwnych I nakłaniają do składa- 
nia masowych przysiąg faszystowskich, 

Jesteśmy zdania, że czynniki mia» 
rodajne winny wglądnąć bliżej. w tę 

TETOS E z ROER A > 


UE WERE z DASANE 


PAI RIEAN IANA AE EERS 


aferę, gdyż w interesie państwa leży 
utrzymanie szczerego i harmonijnego 
nastroju obywatelskiego, a nie ciągłe 
minowanie naszej utrwalającej się pra- 
worządności. 

O tem należy „ifaszystów* naszycl 
dosadnie pouczyć. na. 


A NA 


Walka z jaglicą, W sprawie przepro- Podwyższenie honorarjów dla lekarzy 


wadzenia skutecznej walki z jaglicą dele- | konsułantów. 


gacja wydziału zdrowotnoścj publicznej, 
po rozpatrzęniu wniosków komisji lekar. 
skiej, postanowiła: 


Delegacja wydziału zdro- 
wotności publicznej postanowiła na mie- 
sjąc październik r. b, ustalić wynagrodze 
nie lekarzy-konsulantów szpitali miej- 


1) dla uniknięcia pomyłek przy sta» skich w następujący sposóh: 


wianiu djagnozy rozpoznawczej o jaglicy 


postanowiono nabyć dia miejskiego ambu| w „zpitalach 


latorjum dia chorych jaglicznych mikros 
skopy. 

2) podporządkować wydz, zdrow. pu- 
błicznej pod względem lekarskim szkoły 
jaglicze oraz przytułek przy ul. Wiznera 
Wreszcje w celach propadaadystocznych, 
celem skutecznego zwalczania jaglicy i 


sku przez pana Jingstera załatwiona co ziuświadomienia szerokich mas ludności o 
tej inne mieszkanie, na co tenże wskutek | zadowoleniem konstatujemy. 


zgubnych skutków tej choroby posta- 
nowiono wydać ulotki uświadamiające. 


1) za każdą wizytę lekarza konsulanta 
miejsłuch w Radogoszczu, 
rzy ul Drewnowskiej 75, Marji-Magda- 
lens ; św. Aleksandra 400,000 mk, 

2) za każdą wizytę lekarza konsulan- 
ta w szpitalu mjejskim w Chojnach mk. 
630.000. 

Powyższę stawki obejmują wszyst- 
kich chorych, których w danym daiu ba- 
da lekarz-konsulant, Za zabieg chirurgi- 
czno-ginekologiczny należy liczyć dwie 
wizyty za jedną, 


AT DE 


Dziś! 


Dziś ! | ODEO | 
Dia młodzieży dozwolone. 

Z cyklu filmów „HAGENBECKA* 
rozgrywający się na tle natury egzot, 
Początek o g. 5-6] po południu. 
CASINO 
LIDECZKA 
tego pisarza rosyjskiego 

M. ARCYBRASZEWA. 
Wielki erotyczny dramat w 6 aktach 
Pocz. przedstawień o g. 5-ej. i 


TEn Saa EZNE 
Sensacja! _ ŚBIBACJA| Sensacja: 
Wstrząsający dramat w 6 aktach, 
podług arcygłośnej powieści znakomi- |< 
GK 
JANIN 
Passepartont prócz oficjalnych i prasowych nieważne 


FELJETON. f 


Latzynamy sie. nudi, 


Gdyby istniała nauka biologji życia 
społecznego, oparta na statystyce, prze- 
konalibyśmy się, że co. pewien określony 
czas ogarnia nas senna czujemy 
ogólne wyczerpanie, leżymy rozciągnięci 
na kozetkach i patrzymy w sufit, aż ni 
stąd ni zowąd życie znowu wkłuwa nam 
pod skórę zastrzyk morfiny i zrywamy się 
ponownie do gorączkowej halucynacji u- 

ania, 

Wczoraj było powietrze już nie do 


zniesienia, Okropnie parno į mdło. Niebo 
rzygało deszczem, jak chory na tyfus 
brzuszny, 


Mniej więcej trzy miesłące temu było 
to samo, Termometr 100 şto- 
pni Celsjusza, a strzałka barometru skie- 
rowana była w stronę napisu: burza”. 

I za trzy miesjące będzie znów to sa- 
mo. 

Ntęch nam nie wmawiają głupstw. 
Jesteśmy poważnie ch i wątpię czy 
profesor angielski przyjdzie nam z pomo- 
cą, 6 jle sami nje zastosujemy djety umy- 
słowej. 

Stanowczo zabroniłbym wychodzenia 
na ulicę bez kaloszy na duszy i rękawi- 
czek na sercu. $ 

Kto raz duszę przezjębi lub dostanie 
kataru serca — przepadł. Bez lab 
bez serca można sobie jeszcze w Łodzi dać 
radę, nawet lepiej niż z duszą i sercem, 
ale z chorymi organami nic się nie da zro 
bić, chyba, że się na nich zagra: „Te 
Deum"... nic więcej. 

Poczyna więc już w Łodzi być strasz- 
nie nudno: — 

Co raz częściej ma piętrach słychać 
tęskne melodje Wertyńskiego, grane na 

janinach, poeci urządzają koncerty, zwy 

li śmiertelnicy nadziewają swe mózgi 
konglomeratem siarki, prochu į saletry, 
prezydenci wygłaszają dowcipne mowy, 
Friko ; Amors zbierają na akademików, 
słowem — zaczynamy sję na dobre nu- 
dzić!... THS 

Ludzie, spotykając się przypadkowo 
lub umyślnie na ulicy, nie mają o czem 
rozmawiać, podają więc sobie w milcze- 
niu ręce, albo mówią krótko: i 


Zaczynamy się bezwzględnie nudzić. 

Piotrkowska ulica zmieniła zasadniczo 
swój charzkter. © 

Tak samo, jak trzy miestące temu, w 
upalne dni lipcowe — suną się powoli thu- 
my, Da'4 za parą, para za parą... 

Wybuch gniewu endeckiego w Cyta- 


Jeli u”. Resztki lawy tak są obmierzłe 
izmiec 12 z jadem nienawiści — iż nikt 
już na |” nie zwraca uwagi. 

— | uniwersytet czy politechnika? — 
pytam sig znajomego. N 

— Innego zmartwienia nje masz?,.. 
Chodź na półczarnej do Roszka, lepiej 
zrobisz. 


Na ulicy pada deszcz, Błoto, 


||ny okres jego działalności 
jjstanowisku wykazał całkowicie 
d|p. Cynarski 


Ostatni akt prezydenckiej tragedji 


|p. Cynarskiego zbliża się ku koń- 
j | Cowi... 


Krótki, bo zaledwie trzymiesięcz- 
na tem 
iż 
nie posiada żadnych 
kwalifikacji na piastowanie godności 
najwyższego dygnitarza miejskiego. 

Wyniesienie na stanowisko oszoło- 


B |miło go całkowicie — to też starał 
jjsię on wytworzyć koło siebie aureo- 


lę władzy co prowadziło jedynie do 
własnoręcznego zaprzepaszczenia au- 


* torytetu i prestige'u w jakie bądż, co 


bądź stanowisko to winno być wy- 


y | posażone. 


Przez cały czas swej prezydentu- 
ry p. Cynafski ignorował opinię spo- 
łeczną nie zważał nawet na upom- 


a| nienia przestrogi adherentów  partyj- 


nych, którzy wytykali mu  niewłaś 
ciwość postępowania. 

Pan prezydent nie chciał pamię- 
tać iż zajmuje on stanowisko to 
dzięki woli swych wyborców. 

To też charakterystyczną cechą 
urzędowania p. Cynarskiego było 
ignorowanie swych mocodawców — 
rady miejskiej i delegacji, poniewie- 
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Ostatni akt tragedji p. Cynarskieśo. 


gistrackich i lekceważenie 
ków służbowych. 

P. Cynarski nie uważał się za 
skrępowanego żadnemi przepisami i 
regulaminami, nie uważał zasad tak- 
tu i grzeczności: —. pozował na 
władce absolutystycznego, oczywiś- 
cie, minorum gentium... 

Ostatni akt tragedji prezydenckiej 
okresu rzekomej potęgi, snów i ro- 
jeń o władzy absolutnej ma się ku 
końcowi... 

Rozgoryczenie i zmeczenie ciągłemi 
perswazjami zjednoczone stronnictwa 
centro-prawe postanowiły wycofać 
p. Cynarskiego z zajmowanego prze- 
zeń stanowiska, nie mogąc brać od- 
powiedzialności za działalność pana 
prezydenta, kompromitującą miasto i 
społeczeństwo, a gróżącą zarzewiem 
wojny partyjnej między stronnictwa- 
mi większości. l 

P. Cynarski odznaczył się przez 
krótki okres swej prezydentury u- 
miejętnością zrażania sobie ludzi, 
nawet najbardziej mu przychylnych. 

A także biednie i tragicznie przed- 
stawia się bilans jego poczynań ko- 
mtunalnych. s 

Po dokładnem zsumowaniu po- 


obowiąz- 


ranie i terroryzowanie kolegów ma-|zycji w bilansie tym, otrzymamy 


Migawki sądowe. 
Lekcja arytmetyki. 


Chajmek niydy nie chodził do szkoły. 
Chajmek zazdrościł dziecjom, które mo- 
gly czytać książki i chwalić się przed 
nim, że na świecie są takie powietrzne 
koleje, które fruwają tak prędko, jak nie 
wiem co. 


Chaimka rodzice nie kształcili. Nie 


mielj na to pieniędzy, a szkół p 
nych jeszcze wtedy nie było. Rósł sobie 
Chajmek, jakoto o przydrożne bez 


podlewania, bez opieki ogrodnika. . 


I wyrósł, owszem, wyrósł na barczyste | dz 


go chłopca, golit się dwa razy na tydzień, 
owszem pracował w s 
wym  Szłamy Rozenberga, owszem, ale 
pisać, ani czytać, ani liczyć Chaimek' nie 
umiał, bo go nie uczono przecież, 

W sklepie Szlamy Rozenbergaamnierzył 
Chaimek podłogę. zabłoconemi butami, 
spacerując z kąta w kąt, bo czynność jego 
polegała na tem, żeby uważać na kupują- 


cyc 

Wzrok mjał Chaimek wcale niezły, na 
życie patrzał trzeźwo, j nieraz mu się u- 
dało wobec klijenteli zwrócić uwagę panu 
szefowi. | 

— O, o, ol... ta kobieta schowała pod 
chustkę metkall,.. 

— Kto? Co ty mówisz, Chajmek?... 

— O, ol... ta pani — — 

— Jaka pani? Co za pani? Czego ty 
chcesz?... , 

— Pan nie widzi?.. Ja przecież je- 
stem od tego, żeby uważać — więc mówię 


panu, że ta pani schowała pod chustkę 


klepie manufakturo | każ 


awałek metkalnl.., . 

— To ty ślepy jesteś, nie widzjsz, że 
ta pani zapłaciła za 100 metrów metkalu?, 
Aaal.. Teraz ja widzę,., aaa,.. 

Pewnego razu pan Szlama Rozenberg 
mówi do swego podwładnego: 

— Masz tu miljon marek zanieś p. S, į 
wróć zaraz do sklepul 

Chaimek wżiął pieniądze | poszedł, 
Spotkał po drodze drugiego Chaimka i po 
chwalił się przed nim, że ma tyle pienię- 
y. 

— Eee... — nie wierzył kolega — po- 


l 
— Patrz! Widzisz? — i Chaimek wyj- 
muje z kieszeni starannie zapakowany 
miljon. 

Kolega uważnie przejrzał każdy bank- 
not oddzielnie i rzekł tonem znawcy: 

— Tak.„ to jest miljon.. dowidżenia— 
i poszedł, 

Gdy Chaimek przyszedł do p, S.- òd- 
dał mu paczkę z pieniędzmi i rzekł: 

Th an Rozenberg przysyła panu mill 
jon 

Pan S, liczy, liczy — brak pół miljona. 

Chaimek nje umie liczyć, nie wie, czy 
brakuje, czy jest za dużó, ale wie, że pie- 
niądze pokazywał drugiemu Chajmkowi. 

I drugi Chajmek stanął przed sądem i 
skazany został na osiem miesięcy domu 
poprawy, 
A pierwszy Chaimek siedział ; słuchał 
wyroku ì uczył się, arytmetyki. 
Juris, 


Zjazd delegatów nauczycieli województwa łódzkiego. 


W niedzielę o godz. 11-ej rano w lo- 
kalu związku pol. naucz, szkół powszech- 
nych rozpoczął kilkogodzinne obrady 
zjazd delegatów tegoż związku w liczbie 
około 30 osób. Przewodniczył p. Wasj- 
lewski. 

Obradowano nad programem prac ko- 
misji wojewódzkiej na rok 1923/24, nad or 
ganjizowaniem zjazdów powiatowych, wy 
dawaniem własnego organu i t. p. 

Postanowiono zająć się czerpujące 
m; badaniami programów naukowych, o- 
bowiązujących w szkołach powszechnych, 
Zjazdy powiatowe i lustracje urzączane 
będą stale, planowo i jaknajczęściej. Wy- 
OT TENNENE E A DEE 


Misja sowiecka pertraktuje przy her- 
batce z p.;Grohmanem o tem ; o owem. 
` W szkołach na pierwszych 1 ciach 
pali się e'ektryczność, 


SPR ZE EA LEN S OPŁPE BK: NTINZEC GRZE CATEJCTEZ TZ ER 


dawnictwo organu komisji zrealizowane 
będzie z dn, 1 stycznia 1924 r. 

Dalej delegaci wypowiadali cały sze- 
reg zarzutów przeciwRO*oddziajowi finan 
sowemu kuratorjum, który wypłaty pobo- 
rów uskutecznia ze skandalicznem ópóź: 
mienjem, narażając nauczycielstwo na nie 
powetowae straty. Postanowiono wysłać 
w tej sprawie interpelacje do ministra, 

Również ożywioną debatę wywołały. 
poruszone sprawy nauczycielstwa sieradz 
kiego, gdzie zaszedł cały szereg posunięć 
ze strony inspekcji szkolnej, Postanowio 
no sprawy te zapoznać dokładnie i zająć 
odnośne stanowisko, 


Włókniarze żądają 120 procent pod- 
wyżki j grożą strejkiem. 
Morfina zaczyna działać, 
Bolski 


okrągłą pozycję zerową, jeżeli zaś 
zsumujemy pozycję planów jego po- 
czynań otrzymamy liczbę zastrasza- 
jąco ujemną. 

Nie jest tajemnicą, iż w planach 
p. Cynarskiego leżało sprowadzenie 
gospodarki -dò toli faktycznej przy: 
budówki partyjnej Ch-je-ny. 

Oczywiście plany te były gorąco 
popierane przez jego partyjnych ko- 
legów, ale p. Cynarski wziął się do 
tego z taką zręcznością, że- dalsze 
kontynuowanie działalności w tym 
kierunku groziło frondą ławników 
enpeerowskich i poddaniem się da 
dymisji starszych urzędników miej. 
skich — to też stroneictwo p. Cy- 
narsiego zmusiło go do zaniechania 
tych planów. 

Obecnie niema już odłamu w ra= 
dzie miejskiej, któryby chciał wziąć 
odpowiedzialność za czyny pana pre» 
zydenta. 

To też dymisja p. Cynarskiego 
stać się musi faktem dokonanym... 

Osłatni akt tragedji prezydenckiej 
p. Cynarskiego ma się na szczęście 
ku końcowi... | 

Czas, najwyższy czas!.. 

PAŁ S. Tulewicz. 


Co się stało na ul. Gdańskiej 
o godz. 9-ej wieczorem? 


Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem przy: 
niesiono na stację pogotowia -pijanego 
20-letniego Jana Wolińskiego, który otrzy» 
mał rany cięte nożem, zadane mu przez 
nieznanych osobników na ulicy Gdańskiej 
około Nr, 76. i 

Lekarz opatrzył rannego, Skonstato* 
wawszy lekkie nszkodzenie. Ranny udał 
się do domu. 


„a na ul. Cereckiego ? 


Wczoraj o godz. 9-ej w. mieszkaniy 
przy ul. Cereckiego Nr. 2 pobity został 
38-letni Mieczysław Atłasiński tak silnie, 
że zaszła potrzeha zawezwania pogotowia, 

- Po udzieleniu A. pomocy, lekarz po» 
gotowia pozostawił go na miejscu w sta: 
nie osłabionym. 


Bez zajęcia... 


Wczoraj w bramie domu Nè 166 przy 
ulicy Piotrkowskiej otruł się kre0zo- 
lem 26-letni Adolf Lange, (Napiórkow= 
skiego 14) bez zajęcia. 

Lekarz pogotowia udzielił mu po- 
mocy i odwiózł go do zbiorni miejskiej 


Miłość i zbrodnia. 


4 
Na polu Szajbłerowskim vis a vis ul 
cy Nizkiej znaleziono trupa noworodka. 
Wyrodną matkę poszukuje policja. 
Przy trupie wystawiono posterunek, aż 
do zejścia władz sądowo-policyjnych. 


Tak, jak wczoraj 


i przedwczoraj, 


Zamieszkały przy ulicy Narutowiczą 
mr. 5 Abram Hersz Grinberg w celu są 
mobójczym wypił sporą dozę esencji oc 
towiei. , 

Zawezwany lekarz pogotowia, po u- 
dzieleniu denatowi pierwszej - pomocy, 
odwiózł go dó szpitala Poznańskich, 
gdzie wkrótce zmarł. 


Czytajcie 


|„Republike” 


„EiPRESS WIETZORIY” 
Łódź 
23 paździefnika 1923 


IEŁDO 


„ELPRESS ECRU?” 
Łódź 


w A 23 pażdziernika 1923 


Warszawska giełda walutowa. Giełdy zagraniczne. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu '*.) 


ğe 
GOTÓWKA. Koptit ON: 
|— yn a=. s! . . 
polary USB0GG2 Nowy Jork — 1,276,000--1,290.000. 
! CZEKI. Paryż — 76.600. 


Szwajcarja — 230.000. 
Sztokholm — 338.700. 
Wiedeń — 18, 
Włochy — 57.800. 


| DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


N. Jork 1,390,0005—1,395 „cco 
Londyn G6,850.000— 

Paryż 81.500— 

Eerlin O.occooo1 

Szwajcarja 247.400— 

Belgja 69.500 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 


W dalszym ciągu panuje Na |nje wykazały żadnych zmian. 
rynku dewizowym mocna|  Tendencja dla walut nadal mocna, dla 
tendencja. W dniu dzisiej. |akcji mocniejsza, 


como zo yte | CZWARTE NOTOWANA WARSZAW 


daż jest średnia jednak do- e 
stateczna dła nasycenia za- Nook + ACE 
potrzebowania rynku prywat-=| Paryż — 82.000—83.000, 
aego. Szwajcarja — 250.000. 


Tendencja mocna. 
TEŁ - ; 
TERSA ZEEŚKA, a WAĘ PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
Belgja — 65.800. GDAŃSK, 23 października. (Telef, od 
Berlin — 0,00002. sprawozdawcy giełdowego „ zł 
Chrystjanja — 197.600. Marka polska — 60.000 
Holandja — 503.500. 


Nowy Jork — 100 milionów. 
e s | 

Warszawska giełda akcjowa. 
Dysk 170—160—150 (1 £ 2) 190 dr. 

8 A 25-155, Po ski Lloyd 50—60. F7% 

'*Bank dla H. į Prz. 320 (1) 350—340 dr.|  Modrzejów 2000—2050—41925. 

Bank Kredytowy W. 200. oi, a, Ortweîn 115—102 i pół—110 

Bank Małopolski 350. ei Osrowiec 2850—2700—2725 
Parowozy 135—125—127 | pół 


Bank Przem, Lwow. 150—145. 
Bank Zjedn. Ziem. P. 350. Cegielski 200—215—205 


Londyn — 6.000.000. - 
Nowy Jork — 1,400.00Q (w płac.). 
Tendencja mocna. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Bank Zw „Sp. Zarob. 500——450--480, 
Bank Zw. Ziemian 75—85, 


Ursus 260—245 
Żyrardów 103—99 i pół — 100 


Cerata 60—50, Zawiercie 106 i pół — 103? pół — 105 
Sole potasowe 1550. * Zieleniewski 4600—4900-—4800 
Kijewski 600—650—630. Borkawski 165—155—156 

Puls 115—105—110. » Jabłkowscy 45—45 

Spiess 300—350—320. Belpol 30 

Wildt 125—100—107 i pół. Polbal 40 


*-Korek 52i pół. 
Czersk 400 I em. 260—232 i pół= 


242 i pół. 
Nobel 345—410—380. 


Skóry 41—42 ? pół 
Syndykat Roln. 700. 
Żegtuga 28—28 i pół 


j Kabel 180 
Firlej 210, Klucze 210 | 
Łazy 55—57 į pół-—55. Ćmiełów 365 | 
Drzewo 57 i pół—65—62 i pół. Rylscy 21—22 | 
Spirytus 600—550 (3). Konopie 180—192 i pół 
Częstocice 10000—9550—9850 (4) Polska Nafta 110—100 i 


10300—10500—10400 (5). 

Węgiel 1775—1725—1750 (1), 1850— 

1775—1825 (2) 1900—1835—1875(3) 

2075—1950—2050 (4). 

Rudzki 850—740—800 (1 i 2) 860— 

830—350 (3), 1000—900—910 dr. 
Rohn 270—-250 IV 225—230. 


Dolarz120 miljar. [FSEIZZKZKGCCEĘ 
28 pogadac F ROM WAGA D 


GDAŃSK, 23 października |: 
(Telefonem od sprawozdawcy U świetne karykatury 
gieidowego „Expressu. Do- ARTURA SZYKA 


Siła iświatto 175—205 

Haberbusch 1300—1370 
Starachowice 850—810—825 
Norblin 315 (1) 335—350 (2) 460 drob. 
Polski Przemysł N. 340—350 
Tendecja słaba. a 


iar w trzecim notowaniu 120 Ea AA S 

miljardów, marka polska 7—8 Księgarnia Alfreda Strauchą 

milionów za 100 mkp. 
RZE OW: DZAGÓW ŚĆ POLES YI ZKZ POZWY TR 


Mieszkańie 


we LWOWIE, w dzielnicy ogrodowej, trzy pokoje | $$ 

z komfortem zamienię za takież lub czteropoko- KE 
jowe w ŁODZI. 

Zgłoszenia da administracji „Republiki „Jan*, 


SZEFA TI ZF, 


ul. Prez. Nariitowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 35,000 marek, + 
Ostatnie egzemplarze! 


PEESI RY te 


i ROMANSE 

w językach polskim, francuski 
niemieckim I Kowyjakiw = m 

poleca w wielkim wyborze 


cyte nia Nowości Alireda Strancka 

1. Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 
Tel. 13-85. 

Abonament miesie 


ai. (77 Et 
Ia alr aT aa at afa BI i 
PRRSZOONZAE i ia dyplomowa 
jorieski, franenski, nauczyciel szkół poe 
niemiecki kursy. |wszechnych Lewko= 
Amblard D b. Piotr- wicz, Piotrkowska 
wska 120 ln, 42. 564—7 


POWIEŚCI, NOWELE ® |9 


GIEŁDA PARYSKA. © 
PARYŻ, 22 października. — 
Niemcy 0.0000017/,. 
Ameryka 4. 17.16. 

Belgja — 85.90. 
Anglja — 77.22. . 
Włochy — 76.70. 
zie 
i ja — 228.50. 
kania — 88 
Sztokholm — 454 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 22 października. — 
Paryż — (e 
Belgja — 90.30. 

Szwajcarja — 25.25. 
Holandia — 11.54 js 
Hiszpanja — 33.72. 
Włochy — 100.81. 
Niemcy — 200.000.000.000, 
Wiedeń — 320.500. 
Bukareszt — 9.35. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
WIEDEŃ, 22 października, — 


Ag 
` 


Amsterdam — 21150. si 
Zagrzeb — 838. 2 


Londyn — 11.55. 
Berle. — 0.06*/, za miljard. 


Paryż — 14.97 i pôt. 


Szwajcarja — 45.721 pôb | as 


Wiedeń — 0.0035. 
x ga — 44.56. 


Włochy — 11.50. —/. 
Praga — 758-—763. A 
Helsingfors — 675—685. 


GIEŁDA KOPENE ASKA. 
KOPENHAGA, 22 października, — 
Londyn — 25.86. 


Hamburg — 0.50 za miljard 

Paryż — 33.65. 

Antwerpja — 28.90. 

Zurych — 102.65. 

Amsterdam — 22460. 

Sztokholm — 5 

Chrystjanja — 88.40. 

Helsingfors — 15.35, 

Praga — 17.02. 

Rzym — 25.90. ) 
GIEŁDA SZTOKAOLMSKA. 


SZTOKHOLM, 22 października. — 
Londyn — 17.13. | 
Berlin — 0.35 za miljard. 


Wg 


SPRZEDAŻ HURTOWA i 


1 kig. — 30 miljardów marek niemieckie? 
nominalna. 


R ANY SZYC NGO O Ki 


i. 


KAMGARNOWE, SZEWIOTOWE i t. p. 


KON: MANDELS 


ul. 6 SIERPNIA 1 (Benedykta), 


DETALICZNA NA DOGODNYCH 
WARUNKACH. 


Paryż — 22.40, 
Bruksela — agd 
Szwajcarja — 61.95. ` 
Amsterdam — 148.75. 
Kopenhaga — 66,35. 
Chry stjanja— 58.40. 
Waszyngton — 3797/14. 
Helsingfors — 10.19. 
Praga — 11.40. 

GIEŁDA PIORES 

JORK, 22 października. — 

RZ Prek: — 4i pól procent, 
Londyn, — 4.49.62. 


Włochy — 157. | 

GIEŁDA CHRYSTJANSKA.- x 
CHRYSTJANJA, 22 października. — 
Londyn — 29.37. 3 


* Zurych — 116.25. 


Helsingfors — 17.40. ` 
Antwerpja — 33.25. 
Sztokholm — i 
Kopenhaga — , 
Praga — 19.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, 22 pażdziernika, — 
Dowóz do portu Atlantyku i 


Wewnątrz kraju — 36.000. 
Wywóz do Anglii — 6.000. 
Wywóz na kontynent — 4.000, 
Loco — 30.30. 

Październik — 29.80—29.85. 
Listonad — 29.75. 

Grudzień — 29.69—29.80, 
Styczeń — 29.26—29.34. 
Marzec — 29.32—29.38. 
Maj — 29,46—29.50. 
Lipiec — 28.83—28.95. | 
Sierpień — 27.65. 


NOWY ORLEAN, 22 października. — 
Loco — 29.50. l 
Grudzień — 29.26. 

Styczeń — 29.15. 

Marzec — 29.16. 

Maj — 29.00. 

Lipiec — 28.60. 


LIVERPOOL, 22 października. — 
Styczeń — 16.62, 

Marzec — 16.38. . 

Maj — 16.15. 

Lipiec — 15.32. 

BREMA, 22 października. — Cena 


à 


a 
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y Sa JĄ 
AA) 1A 

A 


SH. 6. 


Jak powstał dziennikarz? 
Co mówi o tem egzotyczna baśń. 


Jedno z pism francuskich wydobywa 
ze zbjorku egzotycznych bajek następu- 
jącą o powstaniu dziennikarskiego zawo- 
du legendę: 

Pan Bóg z chaosu, wydobywszy zie- 
mię i zaludniwszy ją ludźmi, pomyślał, że 
byłoby dobrze, gdyby każdy własną pracą 
zarabiał na życie, Zalecił więc Archanio 
łom, by głosem surm dźwjęcznych zawez- 
wali ludzi przed niebieskie trony. 

Gdy stawili się wszyscy rozpoczął 
Stwórca z olbrzymiego woru obdzielać 
zawodami zebranych, W ten sposób jeden 
został stolarzem, drugi krawcem, trzeci 
aptekarzem.., s 

A w nieskończonej mądrości uczynił 
tak, by każdy poczuł się zadowolony. 
Sprawiedliwie ocenił sprawność życiową 
każdego, 

Kto miał obrotny język ; sprawną wy- 
mowę, został adwokatem; kto odznaczał 
się odwagą — żołnierzem; kto umiął szyb 
ko uciekać—kasjerem; kto lubował się w 
sprawiedliwości—sędzią; kto lubił „trą- 
bić" — został kapelmistrzem; kto grze- 
szył niedołęstwem — ministrem; kto był 
wygadany — kupcem; kto lubił spać zo- 
stał stróżem; kto się w obietnicach kochał 
—posłem; kto lubił bujdy został komisa- 
rzem do walki z drożyzną; kto był powol- 
uym į uprzejmym— radcą 

w ten sposób Stwórca rozdzielił łaska 
wie swe dary, dopóki nie wypróżnił się 
worek. Nie zapomniał też o tych, którzy 
mieli pokutować za grzechy i zrobił jch 
nauczycielami, telefonistkami, szwacz- 
kami, 7 

Gdy po ukończeniu rozdziału archanjo 
łowie mieli go już uczcić hejnałem, z poza 
niebieskiego tronu odezwał się głos żało- 
sny: 


— A mnie przepomniałeś Panie? 

Stwórca brwi zmarszczył. Zapomniał 
rzeczywiście o człowieku, który przypad- 
kjem czy umyślnie ukrył się za tronem, 
by przysłuchjwać się a następnie odezwać 
z krytyką. 

— Dobrze — rzekł Pan Bóg — lecz 
czem cię obdzielę bieda? Worek już 
pusty, wszystkie zawody rozdane... 

Ale po krótkim namyśle zwrócił się do 

wszystkich ludzi; 
Musicie zrobić składkę na tego 
człowieka, Nie może wszak odejść bez 
niczego od tronu, bo zrobi się skandal i 
zakwestjonuje moją sprawiedliwość. 

Ludziom przeciągnęły się twarze, Ale 
nikt nje śmiał wystąpić z odmową, Tylko 
jak to bywa wtedy, gdy ofiarujemy coś 
pod moralnym przymusem, postanowił 
każdy oddać najgorszą część swego za- 
wodu... 

A więc adwokat oddał mu trochę swej 
wymowy i sporą dozę krętactwa, artysta 
swoje nierealne pragnienia, żołnierz zu- 
chwałość, nauczyciel połowę swej biedy, 
wszyscy uczeni po trochę swej wiedzy, 
dworacy ofjarowali część swej układności 
poeci sporo swej fantazji i młodzieńczego 
zapału, a drogerzysta odrobinę ze sztuki 
okpiwania ludzi, którą zdobył, tabrykując 
niezawodne środki przeciw łysinie... 

Łatwo sobie wyobrazić, że bigos po- 
wstał z tych ofiar. 

— I cóż ty biedaku zrobisz z temi a- 
lrawkami? — zapytał Stwórca z praw- 
dziwie zasmuconą twarzą. 

— Dam sobie radę—odpowiedział ob- 
darzony ze zgryźliwym uśmiechem — zo- 
stanę dziennikarzem, by stę wywdzięczyć 
moim dobroczyńcomi.., 


Nowoczesna Marja Magdalena. 


$łynna sufrażystka angielska, Mrs. Pankhurst, porzu- 
ciła dawne hałaśliwe metody walki z mężczyznami. 


W olbrzymim zamęcje wojny świato- 
wej zapomniano o panj Pankhurst, słynnej 
przywódczyni suirażystek angielskich, 
wsławionej policzkowaniem ministrów, 
skandalami w parlamencie i późniejszą 
głodówką w więzieniu. 

Pani Pankhurst zmieniła się ziipełnie, 
Wypadki wojenne wywarły na niej wstrzą 
sające wrażenie, Nie wzywa już do ostrej 
walki z mężczyznami, nie organjzuje eks- 
tentrycznych wystąpień... 

/ Zwiastuje nadejście Chrystusa. 

W świeżo wydanej książce, zatytuło- 
wanej: „Nadchodzi Pan“ — zapowiada po 
czątek nowej ery w dziejach ludzkości, 
rozkwit idei Chrystjanizmu, zanik metod 
gwałtu, którym dotychczas hołdowały 
wszystkie państwa świata, 
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M. NADIR. 


Uczciwość, 


Bądźcje uczciwymi ludźmi — a zoba- 
czycie, jakie to okropnie nudne, s 

Okazujcie miłość waszym bliżnīim--a 
będą was uważać za półgłówków. 

Badźcie szczerzy względem waszych 
żon i dzieci — a prędko zejdziecie z tego 
wiata, 

Tak powiada M, Nadir. 

Odkłada na chw*lę pióro, 
ciężko į powiada dalej: 

Czy znacje powiastkę Marka Twaina 
o dwóch braciach, z których jeden był 
dobry, a drugi zły? 

Znam ją na pamięć, więc wam dokła- 
dnie powtórzę: 

Żyli sobie dwaj bracia. : 

Pierwszy by! uczciw sm człowiekiem, 
m ezystej jak łza dyszyczoe į nadzwyczaj 
` mądrj główce. 

Sercu miał otwarte dla wszystkich, 
więc też an Bóg dopomógł i dał mu 
wielka z makiem, 
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Najciekawsze ustępy tej egzaltowanej, 
ale pięknej książki, poświęca pani Pank- 
hurst kwestji stosunku dwojga płci 

Pisze między innymi: 

Aczkolwiek my, kobiety, różnimy 
się pod wielu względami od mężczyzn— 
podlegamy narówni z nimj klęskom i nie- 
dolom, trapjącym całą ludzkość.. Zape- 
wne, prowadziłybyśmy przed laty zażartą 
walkę o nasze prawa, zys śmy nawet 
pewne zdobycze polityczne, ale wyznać 
trzeba, że ani kobiety, ani mężczyźni nie 
zmienią porządku świata, 

Jest to tylko w Bożej mocy”. 

Jako nawrócona Magdalena, skłania 
się dzjś pani Pankhurst ku wiecznej religji 
ludzkości — miłości. 
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Pierwszy brat był zupełnym bieda- 
kiem, 

Drugi brat był oszustem, złodziejem, 
wyrzutkiem społeczeństwa, łajdakjem i 
łobuzem, głowę miał kretyna, ale wyrósł 
na wielkiego pana ; był najbogatszym o- 
bywatelem w okolicy, 

Zgódźmy się, przyjaciele moi, że jest 
to dość zręczny dowcip i przyjmijmy go 
bez dyskusji, | 

Wyciąśnijmy tylko konsekwentny 
wniosek, że uczciwość jest marnje opła- 
cana posadą — nic ej. 

Znam przypadkowo jednego przedsta- 
wiciela typu ludzi uczciwych. 

Jest on taki porządny — że aż za sêr- 
ce chwyta, 

Jest on taki dobry — że chce go się 
po prostu kijem po łbje uderzyć. 

Jego twarz ma w sobje tyle szlachet- 
ności, że patrzeć tylko na jego bakobrody 
już odstępuje od nas chęć proszenia go o 
łaskę, 

I gdy znajomy mój wraca z modlitwy 
wieczorem do domu, wstępuje po prodze 
do kabaretu i tam kończy modlitwę, 

O, kochana przyzwoitości! Zdejmuję 


Ogłoszenia: 


REZ ON S A R i IE 
Poeta dżungli indyjskich 


w dżunglach wiedzy i nauki. 


Zaczątkiem mowy ludzkiej było kłamstwo. 


Sławny w całym świecię cywilizowa« 
nym Rudyard Kipling, hetmani nietylko 
we współczesnej literaturze pięknej, ale 
zajmuje również wybitne stanowisko 
wśród uczonych Wielkiej Brytanji, W ze- 
szłym tygodniu zasjadj on na tronie rek- 
torskim arag Ne najstarszych wszechnic 
szkockich w Saint-Andrews, Berło naj- 
wyższej godnoścj uniwersyteckiej ujął ten 
znakomity mąż podczas uroczystości, w 
której wraz z tłumem żądnej nauki mło- 
dzieży, wzięli udział wybitni przedstawi- 
cjele świata uczonych, parlamentu, rządu 
i wojskowości. 

Pośród wodzów duchowych imperjum 
brytyjskiego zasiedli w otoczeniu senatu 
akademickiego prezydent ministrów Stan 
ley-Baldwin oraz marszałek polny Haig, 

Utartym zwyczajem wygłosił nowy rek 
tor przemówienie inauguracyjne do zebra 
nych, Słowom swolm nadał Kipling cha- 
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rakter anegdotyczno-satyryczny. Prawił 
on na temat pierwszych dźwięków, jakie- 
mi posługiwał się człowiek pie””""tny dla 
wyrażenia swych myślji.ę pragnień, Ku 
wielkiemu zdumieniu zgromadzonych 
stwierdził świetny pisarz, że zaczątkiem 
mowy ludzkiej było kłamstwo, albowiem 
pierwsze słowa człowiecze zmierzały da 
ujarzmjenia bliźnich i śwjata zwierzęcego. 

Kłamca spotkał kłamczynię, która wy 
silała się, by pierwszemi dźwię i, na 
jakje umiała się zdobyć, podbić mężczyz= 
nę. W ten sposób li w połączeniu 
męskich pierwiastków kłamstwa zabor- 
czego z kobjecemi właściwościami kłamb 
wego uwodzicjelstwa powstał wszechwła 
dny rodzaj ludzki, którego bronią główną 
jest kłamstwo, | l 

Burzliwe brawa nagrođziły: Kiplinga 
za tę zabawną i wielce prawdopodobną 
anegdotę naukową. 


Przeciwko wysokim obcasom. 


Angielski ortopedysta, sjr Herbert Bar 
ker, wystapil ostro przeciw wysokim ob- 
casom u damskich bucików i oświadczył 
że kobiety wskutek tych narzędzi tortur 
nabawiają się krzywych wóg. 

To wystąpienie wywołało w Anglji 
wielkie oburzenie wśród dam, oraz tanc- 
mistrzów, 

Jeden ze znanych londyńskich profeso 
rów tańca oświadczył, że wraz z niskiemi 
obcasami weszła by na salę balową cięż- 
kość i niezgrabność. 

„Można sobje wycbrazjć—mówi—jak- 
by wyglądała duża noga damska w bu- 


Niski obcas wymaga silnego 
więc unjemożliwia Ńekkie wykonanie tań 
ców, podczas gdy obcas wysoki nadaje 
ruchom coś powiewnego. Kobieta na nis 
kich obcasach chodzi jak mężczyzna; tras 
ci urok niewieści i „szyk“. Do eleganckiej 
toalety są wysokie obcasy niezbędne, naj 
piękniejsza suknia wieczorowa bęz nich 
nie zrobi wrażenia”, . 
Wiele modnych dam oświadczyło, że na 
niskich obcasach nje umjałyby wcale cho- 


ciku na niskim obcasie, Taki widok przej | dzić i raczej zdecydują sję na skrzywianie 
muje zgrozą! Dama traci przez to wiele|nóg, niż wyrzekną się wysokich nhca- 
wdzięku i wywołuje złe wrażenie. Buciki | sów. 
na niskich obcasach powiększają 2 razy 
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SZKGLKZLZLZĘGSZIE 
Czytajcie „Republikę* 


NJ ENPNONINONENE 
Z myśli „Dziwaka*. 


Jeżeli kiedy dusza się spromieni 
barwami zÓrzn=» 

Jeśli zakwitną wśród cierni kamieni 
szkarłaty róż... i 

zadrga subtelną nutą pieśń fęsknota.... 


~ 
Jeżeli ciepłem słonc światła zabłysną 
opale łez... 
..zamącą szarość oczu cichą; zawisną 
ciężko wśród rzęs... 
..nierozerwalna sieć serce omofa,. 
wtedy... wtedy... 


pized tobą czapkę i ciskam ci prosto w 
twarz! 

O, ty, międzynarodowa przyjażni! pa- 
dam przed tobą na kolana j szukam na 
ziemi, może jakiś dżentelmen zgubił kil- 
ka miljonów! 

A nadewszystko szanuję naszych wo- 
jennych filantropów! ; 

Ich najważniejszym zadaniem jest po- 
moc rfiesiona damom, które przez wojnę 
tak wiele muszą cierpieć! 

Jedna katastrofa za drugą — koronki 
brukselskie — kosztują tak drogo, jedwa- 
bne pończoszki francuskie — tak strasz- 


nie podskoczyjy w Paryżu, adamaszkowe | ķ 


linolea — są po prostu niedostępne, mody 
paryskie przychodzą do nas tak opieszale 
djamenty belgijskie — trudno przeszmu- 
glować. 

Tjalsże serce nje ma pękać z bólu? 

Ci, którzy noszą spodnie, są już do 
tego przyzwyczajeni. 

EN ich to nie obchodzi. 

Mordujcie ich, palcie na stosach, tor- 
turujcie -nic jch to nje obchodzi. 

Na to są żołnierzami. 

Ale szanuj pan, panie ministrze woj- 


ZWYCZAJN 
trowy ' 


najnowsze paryskie 
1 wiedeńskie fasony 
z najlep. skórt zagr 


STELZNER i WEBER 


Łódź, Plotrkowśka 141 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 


Da wynajęci 


lokal parterowy 


b. obszerny madający się na 
biuro lub skład fabryczny. 
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OBUWIE 


Stanisław Kruczkowski | $RNWARRNERNRANNNKNA 


ny, pudrem Cotti'ego pachnące kobiety! 
czyń z nich najwyżej piękne boha- 
terki — patrjotki! 

Całujcie je w manicurowane, pazno- 
kietki, przysięgajcie im wieczną miłość aż 
do pierwszego po ślubie! 

Moda sprawiła, iż należy się litować 
nad wojennemi narzeczonemi, które stra- 
city swych kawalerów—żołnierzy podczas 
wojny. 

Moda sprawiła, iż należy błogosławić 
śliczne siostry miłosierdzia, które drobne 
mj rączętami obandażowują rany żołnie- 
rzom, nie mającym nic przeciwko temu, 

y zamiast prochu dano im do wąchania 
wodę kolońską, używaną przez modnisie. 
W końcu dodam, że czytelnicy moi są 
jeszcze nazbyt młodzi, by zrozumieli gro 
zę położenia. 

Gdy dorosną i wyjdą za mąż, czy te 
się ożenią, dopiero wtedy zrozumieją, ją 
kim mędrągm był M. Nadir, który wypo 
wiedział walkę przeciw uczciwości. 

Narazie zasyja wam serdeczne ukłom 
| waszym narzeczonym pada do nóżek, 

Tłum. B. F. 
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